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Dalrn likwidacja Min.
b. <Ił pr.

P o s a a if i.  (A. W.) Ministerjum b. dzielnicy pruskiej
otrzymało wiadomość 'z Warszawy, że ca wozorajszem 
popołudniowem posiedzeniu Rady Ministrów postanowiono 
unifikację departamentów-.spraw wewnętrznych, rolnictwa 
i dópr państwowych, zdrowia publicznego, pracy i  opieki 
społeczne j i przemysłu i handlu, a nadto polecono dalsze 
prowadzenie likwidacji departamentu aprowizacji i, mini­
sterstwa skarbu wymienionym wyżej* ciałom. Departa­
menty spraw wewnętrznych J> rolnictwa i dóbr państwo­
wych pozostaną nadal w Poznaniu jako części składowe 
odnośnych resortowych ministerjów.

Wt w Warszawie.

■ * P Ó i3 y _  sal w o r z ®  n i a  r z ą d u .
n a g o . ' ! ;

jŻ kofhwentis sen  jorów.
W ar& aw a. (PAT.) Na posiedzeniu wczorajszem 

konwentusenjorów pod przewodnictwem marszałka Trąmp- 
czyńskiego zajmowano się sprawą rozwikłania sprawy 
wileńskiej.’ Poseł Skulski zaproponował dwa wnioski 
albo uchwalić na'konwencie, że Sejm jako aneks (doda­
tek) do ustawy ratyfikacyjnej przyjmie uchwałę gwa­
rantującą, że statut, o Jakim jest mowa w artykule 
z akta złączenia, będzie zgodnym z konstytucją i zapytać 
delegacją wileńską, czy w tych warunkach zgodziłaby się 
podpisać akt w redakcji rządowej, albo przystąpić do 
utworzenia nowego rządu.

Wobec otrzymanych podczas posiedzenia wiadomo­
ści, że członkowie zespołu żądają koniecznie zamie­
szczenia spornych słów w samym akcie i nie zadowa­
lają się dodatkową rezolucją, uchwalono o. mzyć posie­
dzenie, do 8 godz. wieczorem, aby dać możność klubom 
naradzenia sią nad możliwością utworzenia nowego rządu, 

W arszaw a. (PAT.) Konwent senjorów zakończył 
swoje obrady wieczorne, w czasie których na wniosek 
posła Witosa postanowiono spróbować utworzenia gabi­
netu parlamentarnego i koalicyjnego. Przeciwko temu

oświadczyły się kluby „Wyzwolenia" i P. P. S. Obecnie 
posłowie porozumiewają się ze swojemi klubami.

Następne posiedzenie odbędzie się dziś (wtorek) o 
godz., 12 w południe. '

Leon Pluciński kan d y d a tem  na  p rem jera . .
W a r s z a w a . (A. W.) W związku z ustalaniem 

nowego^-gąbinetu w kuluarach sejmowych krążyły wczo­
raj dwie wersje:

1. że Piastowej dążą do wysunięcia na stanowisko 
premjera posła Witosa, któryby ‘utworzył rząd o •charak­
terze, centrowym z oparciem zmienneiu od wypadku do 
wypadku z lewicą lub prawicą; koncepcja ta  jednak 
niefna widoków urzeczywistnienia wobec wyraźnego sprze­
ciwu zarówno skrajnej lewicy jak i prawmy.
** 2 wersja, która ma być wyrazem poglądów posła
Skulskiego, opiewa, że należałoby utworzyć rząd koali­
cyjny, na czele której stałby jako premjer p. L ó o l  
P l u c i ń s k i ,  wysoki komisarz Rzeczyplt. w Gdańsku, 
który równocześnie przyjąłby tekę ministra spraw we­
wnętrznych. W tym gabinecie mogłyby zatrzymać swoje 
teki dotychczasowe ministrowie Skirmunt i Michalski.

Podziękowanie Ojca św. za order Orla Białego.
W a r s z a w a  (Pat.) „W  dniu 6 bm., o godzinie 

5 po południu przybył do pałacu Prozydjum Rady 
Ministrów Nuncjusz Apostolski Jego Ekscelencja Mon- 
signore L auri i  złożył p. prezydentowi ministrów 
Antoniemu Ponikowskiemu pismo Jego Świątobli­
wości Papieńa Piusa X I następującej treści:

Do Drogiego Syna, Jego Ekscelencji Antoniego 
Ponikowskiego, Prezydenta Ministrów w Polsce.

Otrzymaliśmy właśnie odznaki orderu Orła 
Białego, który Jego Ekscelencja Naczelnik Państw a 
Polskiego zechciał nam nadać dnia 25 stycznia br., 
w czasie, gdy piastowaliśmy godność Arcybiskupa 
W Medjolanie, które W asza Ekscelencja był łaskaw 
przesłać wraz z swem pismem tejże daty. Z przy­
jemnością przyjmujemy to odzna­
czenie, ujawniające nowy dowódżyczliwości i uzna­

nia, któremi Jego Ekcelencja Piłsudski zechciał 
nas obdarzyć; to wzmocni jeszczcbardziej nasze przy­
wiązanie do Polski, która już tak  drogą jest na­
szemu sercu.

W yrażając Naczelnikowi Państw a i  $a łaskawe 
pośrednictwo Waszej Ekscelencji nasze szczere po­
dziękowanie za tak miły dowód pamięci, z radością 
wyrażamy najlepsze życzenia pomyślnego rozkwitu 
Waszego szlachetnego kraju.

W  dowód naszej ojcowskiej życzliwości i  łask 
Bożych, jakoteż zapewniając o naszej najżyczliw­
szej pamięci, ponownie z całego serca udzielamy 
Apostolskiego błogosławieństwa Jego Ekcel. Na­
czelnikowi Państwa, jako też Tobie, Drogi Synu.

Rzym-W atykan, 20 lutego 1922 r.
Papież Pius X I.

B a lfo u a c  w a s i ę p c ą  L io y d  G e o r g a ?
L o n d y n . (A. w.) Wedle „Daily Mail“ na wypadek 

lymisji Lloyd Georgęą na czele rządu stanąłby Balfour.
I y

iPRAWA UKŁADU JAPÓNSKO-AMERYKAŃSKIEGf). 
W a s z y n g to n .  (Tel. wtas.) Układ dotyczący Oce-

niowej między Stanami Zjednoczonemi a Japonia co do 
utrzymania floty na Oceanie Spokojnym, nie zostnie pra­
wdopodobnie ratyfikowany przez senat amerykański 

Prezydent Herding zabiega o przeprowadzenie raty­
fikacji za każda cenę. " v

G a ś c ie  w i le f ts e y  w .T e a t r z e  ^tfleSkfnt-
W a r s s s w a .  (PAT.) W niedzielę wieczoremo^" 

było się na cześć posłów Sejmu Wileńskiego uroczysta* 
przedstawienie w Teatrze Wielkim. Widownia teatafr 
była przybrana w emblematy narodowe. W krzesłach: 
i amfiteatrze zasiedli posłowie wileńscy i posłowie Sefć 
mu Rzeczypospolitej, w lożach zaś p. marszałek Trąmp 
pczyński, gen. adjutant Naczelnika Państwa gen. Jaoynft 
marszałek Łokuciewski, wicemarszałkowie, gen/ Józef 
Haller i wiele innych osobistości ż świata politycznego^

W imienin stolicy powitał posłów wileńskich 
zydent miasta Warszawy Nowodworski. Pub" 
zgotowała samorzutnie żywiołową owację gościom wi­
leńskim.

W a r s z a w a  (PAT.) Wczoraj wieczorem odbyło 
się posiedzenie prezydjum delegacji wileńskiej.

P o w r ó t  S e jm u  V JI5eóskśeg©  d o  Wilna.
W a r s z a w a  (PAT.) Sejm wileński wraca dziś 

(wtorek) do Wilna, delegacja Sejmu Wileńskiego pozo­
staje jeszcze w Warszawie.
 ........» ■'   — — ■  ........ ................. .................— p»

Z ostatniej chwili.
POSEŁ RADZISZEWSKI U MARSZAŁKA FOCHA 

I WE YG AND A.
Paryż. (AW.) W dniu 4 bm- poseł Radziszewski 

był .przyjęty w Pałacu Inwalidów przez marszłaka Fo­
cha i generała Weyganda. Marszałek Foch wyraził o* 
czucia serdecznej życzliwości dla PolsłF

W poniedziałek poseł Rzeczypospolitej Zamoyski } 
p. Radziszewski byli przyjęci przez Poinarego.

Z rokowań polsko-niem ieckich.
Berlin. (A. W.) Przewodniczący rokowań polsko- 

niemieckich Colonder udaje się na 5 dni do Monthreus. 
Punkty sporne w liczbie „14 zostały już sformułowane 
i przedłożone zostaną Colondeńowi dnia 11 b. m., po- 
ezem 10 b. m. na posiedzeniu publ znem zapadnie jego 
decyzja. Delegacja niemiecka powróci potem do Berlina; 
w Genewie pozostanie jedynie komisja redakcyjna przez 
szereg tygodni,aby uskutecznić ostateozną redakcję układu. 
Gdy to nastąpi, podpisany zostanie układ ze strony nie- 
mieokiSj przez przewodniczącego delegacji niemieckiej 
min. Sohiffera.

Z  c z a r n e j  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
W a r s z a w a . (Tel. wł.) Na wczorajszej czarnej 

giełdzie zapanowała ogólna szalona haussa. Dolary 
płacono 4550, marki niem. 18, franki 426, funt angiel 
20 500.



G L O S  P O M O R S K I

0 spolszczenie Rad Gminnfch.
Z chwilą, ostatecznego zdecydowania się optantów 

na stronę Ęolsk! czy też Niemiec gminy wiejskie zmie­
niły, zasadniczo swój skład wewnętrzny pod względem 
narodowściowym. W chwili obecnej już niema w nich 
niezdecydowanych jednostek, lecz każdy z mieszkań­
ców jest albo obywatelem polskim albo niemieckim.

Wszelka pośredniość, którą przedstawia! optant, zo­
stała ostatecznie i bezpowrotnie wykreślona.

Z tego powodu w bardzo wielu gminach wiejskich, 
które przed ostatecznym terminem opcji miały wygląd
1 charakter czysto niemiecki, zasadnicza przewagę uzy­
skał żywioł polski.

Ostatnie wybory do Rad gminnych odbyły się mię­
dzy 1-5 maja a 15 lipca 1920 r. na podstawie rozporzą­
dzenia tymczasowego o zmianie pruskiej ordynacji 
Wiejskiej dla siedmiu wschodnich prowincji monarchii 
z 3 lipca 1891 r- wydanego przez ministra b. dz. prusk. 
w  dm» 25 marca 1920 r. W  czasie odbywania się tych 
wyborów wiele gmin wiejskich na Pomorzu zamieszka­

nych przez niezdecydowanych jeszcze wówczas na tą 
czy też tamtą stronę Niemców —- posiadało charakter 
prawie wyłącznie niemiecki co się odbyło na składzie na- 
rodowoŚcfowym wówczas nowowybranej Rady Gmin­
nej- Jako fakt charakterystyczny służyć może skład 
Rady gminnej, jednej z wiosek pod Grudziądzem, w 
której na 18 radnych tylko jeden był narodowości pol­
skiej a1 reszta to niemcy z krwi i kości. Takiemu wyni­
kowi wy barie można się dziwić, gdy weźmiemy pod u- 
wagę, źe %’ ówczesnych mieszkańców tej gminy było 
niemieckiej narodowości, a tylko % przyznała się do 
narodowości polskiej.

W  ciągu niepełna dwuch lat od czasu ostatnich wy- 
ix>rów do Rad gminnych stosunki narodowościowe w 
tej gminie, zmieniły się zasadniczo na korzyść narodo­
wości polskiej. Obecnie posiadamy w niej %  obywateli 
polskich a tylko 2/g niemców zdecydowanych obywateli 
państw* polskiego.

Zdawaćby się mogło, że i w  składzie Rady gminnej 
zaszły zasadnicze zmiany. Niestety nie. Rada gminna 
pozostała nieomal ozysto niemiecką, bo na ogólną ilość 
14 radnych (4 wyprowadziło się do Niemiec) jest zale­
dwie dwuch' radnych narodowości polskiej.

Czyż Rada gminna, w  której zasiada 14 niemców i
2 Polak- może reprezentować faktyczną większość pol­
ską wyrażoną przez ułamek' Stanowczo nie!

Najbliższe wybory do Rad gminnych według wyżej 
cytowanego rozporządzenia tymczasowego ministra b. 
Hz. piu z dnia 25 marca 1920 r. — mają się odbyć w dniu

„Okazyści“  pry robocie.

ilzie zmuszona do uznawania uchwał, rozporządzeń i go 
Spodarld TOema 1 czysto niemieckiej Rady gminnej!

Opierając się na doświadczeniu, wyrażamy głębokie 
powątpiewanie co do możliwości lojalnego postępowania 
radnych narodowości niemieckiej, w stosunku do miesz­
kańców narodowości polskiej, a  to dla zasadniczego po­
wody:

Mimo, źb językiem urzędowym w państwie polskiem 
pest język polski, obrady Rad gminnych, nawet w ta- 
fcich, w  których mała większość członków jest narodo­
wości polskiej, ocTbywją się w  języku niemieckim, (czyż­
by ty lkbz  kurtuazji!?) nie mówiąc już o takich Radach, 
iw których przeważają Niemcy. A przecież język jest 
wyrazem ducha, a  duch siebie krzywdzić nie będzie na 
rzecz irtnego ducha!

Cftcąc taki-stan rzeczy zmienić na korzyść narodo­
wości polskiej — co jest prawem większem i świętszem 
nad wszelkie tymczas. rozporządzenia —-zwracaliśmy się 
do różnych osobistości władz naszego rządu, przedsta­
wiając im nieznośny stan rzeczy, jaki się obecnie wy­
tworzył po wielu gminach wiejskich na Pomorzu, — stan 
rzeczy, który krzywdzi w  wysokim stopniu w  państwie 
polskiem obywateli narodowości polskiej na rzecz mniej­
szości obywateli narodowości nlemmieckiej. Osobisto­
ści we wsźytkich wypadkach powoływały się na roz- 
poi^ćfczenie tymczowe ministra b- dz. pr. z dnia 25 mar­
ca 1920 r., które tylko w jednym wypadku przewiduje 
możność wyborów i to uzupełniających w § 58 „jeżeli 
listy propozycyjne są tak wyczerpane, że więcej niż po­
łowa miejsc w Radzie gminnej jest opróżniona. Wydział 
•Powiatowy zrządza wybory uzupełniające14, przyczem 
wybory uzupełniające u z u p e ł n i a j ą  tylko skład Ra- 
Hy gminnej, pozostawiając dawnych radnych na ich sta­
nowiskach. Pozatem wskazywano na prawo swoj­
szczyzny (§ 41) według którego mieszkaniec gminy o- 
trzymuje pełne prawa (w stosunku do gminy) dopiero po 
roku stałego w niej zamieszkania. Z tych dwuch Przy­
czyn: niemożliwości rozwiązania Rady gminnej i braku 
prawa swojszczyzny u wielu osiedlonych dopiero w cza­
sach najnowszych mieszkańców gminy —. swa a Kaa 
gminnych aż do r. 1923 musi pozostać niemieckim!

Dura lex! (O twarde bezwzględne prawa!)
Nie chcemy wystąpić z krytyką rozporządzenia 

tymczasowego min. b. 3z- pr. z dnia 25 marca 1920 r., 
ponieważ moglibyśmy się spotkać z zarzutem: a dlacze­
góż to panowie nie krytykowaliście tego rozporządzenia 
wówczas, gdy ono wchodziło w życie, lecz krytykujecie 
je; teraz, gdy ono wygasza?! -•  zaznaczymy tylko, że 
prawodawca powinien był przewidzieć wszelkie ewentu­
alności jakie zajść mogą, a dbając o naprawienie krzy­
wdy dziejowej jaką było zagarnięcie Pomorza przez 
Niemcy, powinien był w prawie uwzględnić nrozliwosc 
naprawienia tej krzywdy. A jeśli tej możliwości nie u- 
względnił pozostała w  prawie luka, która trzeba co- 
rychlej naprawić. A leży to dotychczas w kompeten­
cji ministra b. dz. pr-

W yrażamy nadzieję, że spolszczenie Rad gmin­
nych zajmą się wszystkie instancje administracji pań­
stwowej począwszy od starostw, które nakażą wszyst­
kim zarządom gmin wiejskich przedstwić sobie cyfro­
we wykazy narodowościowe każdej gminy, a poparł 
%zs, ie ż ą d a n im s i,^

Związek Obrony Kresów Zachodnich komunikuje:
W  ostatnich kilku tygodniach prasa niemiecka Rze­

czypospolitej znalazła do swych zaczepek skierowanych 
przeciwko pełnemu zaistnieniu państwowości polskiej 
na ziemiach b. zaboru pruskiego, nowy materiał w po­
staci stworzonego niedawno Związku Obrony Kresów 
Zachodnich, którego centralną siedziba jest Poznań.

Od mieśięcy niema dnia, w  którymby gazety nie­
miecki®, wprzągnięte w jednolita politykę „Deutsch- 
tumsb®du“, nie skarżyły się na upośledzenie żywiołu 
niemieckiego w państwie polskiem we wszystkich dzie­
dzinach życia obywatelskiego i kulturalnego. Skargi te 
obejmujące wszystko, od realizacji najprostszych wska­
zań państwowych (zaciąganie pod broń) aż do drob­
nych kwasów osobistych, wskazują najdobitniej, jak ma­
ło jeszcze żywioły niemiecki na polskich kresach zacho- 
chodnich oswoił się z myślą, że w  państwie polskiem nie 
może już być uprzywilejowaną i ochraniana warstwą 
„panów“, — tylko mniejszością narodowa, zmuszoną 
uznać słuszne prawa dotychczas gnębionej ludności ro­
dzimej. Powstanie Związku Obrony Kresów Zacho­
dnich (O. K. Z.) dało prasie niemieckiej pożądany asumpt 
do'objęcia wszystkich Swych skarg jednym wspólnym 
tytułem „Okazyści przy robocie44. Pod tym tytułem po­
dają te pisma wszelkie akty władz państwowych czy 
samorządowych, które można sobie tłómaczyć jako 
skierowane przeciwko dotychczasowemu uprzywilejo­
wania żywiołu niepolskiego, i to zajścia, niestojące w 
najmniejszym związku z pracami i zabiegami Zw. Obro­
ny Kresów Zachodnich-

Związek Obrony Kresów Zachodnich korzysta z tej 
sposobności, aby wyraźnie określić swój charakter i swe 
stanowisko wobec ludności niemieckiej. Związek Obro­
ny Kresów Zachodnich jest zdania, że trwała przyna­
leżność kresów zachodnich do Rzeczypospolitej \vyina-. 
ga wzmocnienia się zasiedziałej tu ludności polskiej na 
kaźdem polu pracy- Temu zadaniu Związek pragnie swe 
siły poświęcić.

Nie leży w  naszych celach tępienie żywiołu niemiec-.

kiego, bo wskazania kultury naszej nie pozwalają na 
stosowanie hasła „ausrotten4. Nie kierujemy się nie­
nawiścią do ludności niemieckiej żyjącej w ramach 
Rzpftej ani do państwa niemieckiego; działa w nas tylko 
miłość tego, co swoje. Szczytnem zadaniem naszem bę­
dzie właśnie wzmocnienie żywiołu własnego, krępowa­
nego przez politykę rządu pruskiego w jego rozwoju go­
spodarczym i oświatowym, oraz wszechstronne wzbo­
gacenie jego dorobku w stopniu godnym wolnego narodu 
— a to me drogą ustaw wyjątkowych. !ko drogą wol­
nego współzawodnictwa, samorzutnego. wysiłku, swo­
bodnego rozwoju zdrowego społeczeństwa Cele i me­
tody „ostmarkenferajnu44 Są dla nas odstraszającym 
pizykładem, czego się należy wystrzegać. Polityka in­
spirowanego przez hakatyzm rządu pruskiego na na­
szych kresach zachodnich pokazała aż nazbyt wyraźnie 
ze droga sztucznej opieki państwowej udzielanej jedne­
mu żywiołowi naroodwemu stwarza tylko zewnętrzną 
kruchą potęgę, która za lada powiewem swobody topnie­
je na kształt śniegu marcowego, jak stopniała rzekoma 
przewaga niemiecka w Poznańskiem i na Pomorzu bez 
stosowania środków gwałtownych na skutek samego po­
wstania państwowości polskiej. Dlatego właśnie powstał 
Zw. O. K. Z- jako wytwór zdrowej inicjatywy społecznej 
nie liczącej ria opiekę i pomoc państwa.

Nie wstrzymają nas na drodze do tak pojętego 
wzmocnienia i spotęgowania żywiołu polskiego i nie­
rozerwalnego połączenia naszych kresów zachodnich 
z całą Polską zarzuty „hakatyzniu44 polskiego, jakimi 
prasa „Deutschtumsbundu44 usiłuje nas napiętnować f 
wobec świata zohydzać. Praca, której się podjęliśmy, 
jest po odzyskaniu kresów zachodnich dla narodu pol­
skiego tak prawem jak obowiązkiem, a sprzeciw obu­
rzenia wobec niej podnosić mogą tylko ci, którzy nie 
wyzbyli się jeszcze nadziej; na ponowne wtrącenie na­
rodu  ̂polskiego w niewolę i odzyskanie przez siebie sta­
nowiska uprzywilejowanego Przeciw ich dążeniom bo­
wiem właśnie praca nasza oparta na swobodnej inicjaty­
wie społeczeństwa, sypać będzie wał nieprzebyty.

„Niemcy zwalczają ordynacie wyborcza do Seimu-“
Wyborcy niemieccy w Rzeczypospolitej przygotowują 1 d o 3 e j m u, którą określali jako reakcyjną i krzywdzą01*

grunt do przyszłych wyborów.
W-ostatnich dniach w całym szeregu miejscowości 

<m. i. w Poznaniu, Bydgoszczy, w Tczewie) .odbyły się 
zebrania niemieckie, na których przemawiali niemieccy 
posłowie do Sejmu. Zebrania te miały na celn, tak in­
formuje prasa niemiecka, zaznajomienie posłów, czy 
cała ludność niemiecka popiera politykę swych przedsta­
wicieli, oraz wskazanie na konieczność jednolitej współ­
pracy. Umotywowanie to pozwala przypuszczać, że 
posłowie niemieccy niezupełnie czują się pewni poparcia 
swych-wyborców, i pragną wpłynąć na ludność niemiecką 
w myśl swego programu, W Bydgoszczy przemawiali 
tak wyraźni przedstawiciele „ostrego" kierunku, jak 
redaktor Behrens z Łodzi b. landrat Naumann.

Przemówienie składało się z całego szeregu skarg, 
stwierdzających rzekomo upośledzenie ludności niemieckiej 
w Polsce. Główną uwagę zwracali mówcy na moment,, 
od jakiegoś czasu już przygotowawczo przez prasę nie­
miecką poruszony, miano więie o r  d y n a c j ę w y b o r  o z ą

j mniejszości narodowe.
Uchwalone rezolucje domagają się: 1) powiększenia 

okręgów wyborczych gdyż przy projektowanych małych 
okręgach wyborczych ludność obconarodowa, mieszkająca 
zazwyczaj w zwartych kolonjach będzie rozerwana i 
przeto na sile głosów ucierpi: 2) obliczenie liczby man­
datów ściśle ńa podstawie zasady proporcjonalnej, gdyż 
przy obecnym systemie ucierpią znów przedewszystkien? 
małe ugrupowania.

Odnosi się wrażenie, że akcja posłów niemieckich 
nie tyle jest obliczoną na praktyczny skutek, ile ma 
posłużyć za nowy pretekst do twierdzeń o upośledzeniu 
mniejszości narodowych w Polsce i to ze względu na to, 
że liczba posłów niemieckich do przyszłego Sejmu nie 
będzie znów tak liczna, aby uzasadnić twierdzenie poli­
tyków niemieckich o poważnej sile żywiojp niemieckiego 
wbrew jego woli wcielonego do Rzeczypospolitej polskiej,

(0. K. Z.)

Z  T E A T R U .

yyPOPYCHADŁO" -
komedia w 4 aktach a 5 odsłonach

J. S z « t k i e#w i c z a.
Zycie ludzkie, obfite w szereg rozmaitych ewolucji 

losu, jednym jednostkom uściela pomost wiodący do tę­
czowych wyżyn szczęścia, drugim wyoruje wąską ście­
żynę wzmagań, na której wśród tłoczącej się szarej 
zgraji tłumu, pozbawione woli i energji, schodzą do o- 
statnich szeregowy do roli ■ popychadeł. —

Jedne z tych popychadeł giną w  haosie ogólnym 
bez skargi i narzekań — inne porwane siłą ramienia no­
wej jednostki w rozszalały tłum się wdzierającej, wydo­
bywają się na czoło pochodu, by w „parze44 zapełnić ka­
dry „lepszych śmiertelników44. —

,Popychadło44 Szutkiewicza należy do postaci kate­
gorii drugiej, przyczem, prócz zalet szalonej miłości ro­
dzinnej, posiada dusze w  czystości kryształu i niekazi- 
telności charakteru, które „lilji na śmietnisku44, w nad- 
grodzie, na ścieżynie życia, lepszą gotują pryszłość.

• i
Teatr nasz wystawił korttedję Szutkiewicza, jak 

mógł, najłepiei, starając się pod względem reżyserii 
(Mieczyński i pod względem odzwierciedlenia, poszcze­
gólnych kreacji — w zrozumieniu danego środowiska 
odtworzyć rzecz, jak najdokładniej. — Należałoby J e ­
dnak, uzupełnić małe niedokładności w  ensemblach pier­
wszego aktu a w szczególności wysunąć więcej ku wido­
wni „Jana44, siedzącego podczas uczty weselnej w tyle 
przy drzwiach, zakrytego przez nagromadzone przy 
stole towarzystwo. —

wości polskiej, przeszłą materiały do Województwa po­
morskiego , a to dbając o interesy polskości na Pomorzu 
nakłoni Ministra b. dz. pr. do naprawienia wyżądzonej 
Polakom przywdy przez niezbyt szczęśliwe zredagowa­
nie rozporządzenia tymczasowego min. b. dz. pr. z dnia 
25 marca 1920 r. .

W  imieniu społeczeństwa polskiego, którego mtere* 
sów bronimy od chwili zaistnienia „Głosu Pomorskiego4 
upraszamy władze administracyjne, ażeby nie odkłada­
ły naprawy ad „calendas grecas44, lecz załatwiły ją w 
możliwie krótkim czaśie, czem dadzą świadectwo-wjrso- 

oiJXSto*ęłsk®ścfe .

Zgranie zresztą całości zespołu, bez zarzutu, co wię­
cej nadspodziewanie — dobnie.

Inteligencja artystyczna p. Staszewskiej, jako boha­
terki „Mańki44, jej wczucie się w  każdą przydzieloną ro­
lę, opanowanie pamięciowe i gra mimiczna w II odsło­
nie przy szafie — święciły zasłużone uznanie.

Dzięki jej, powiewał przez cały czas trwania akcji, 
serdeczny i rzewny nastrój na scenie, wywołujący 
współczucie u widzów, dążących śladem biednej popy­
chanej istoty, z jfragnieniem lepszego dla niej jutra. —

Nastrój ten usposobi! odpowiednio i innych współ­
grających. —

P- Hartmanowa w roli macochy Małgorzaty, uwypu­
kliła całą złość i przewrotność drugiej matki; Mieczyński 
skreślił wyborną sylwetko narzeczonego i męża; f*rze- 
rowski charakterystyczną postać drużby zawadjaki i 
przygodnego mówcy: Zbyszkowski dobry typ hrabiego 
donżuana. —

Dzielnymi sekundantami Mańki okazali się p- Ka­
miński w roli Stanisława i p. Wzorczykowski w roli Ja­
na. Obu przyznać należy, iż role swe ujęli w ramy rze­
czywistości, byli naturalni, swobodni i szczerzy. ■ 

;;:v...Ian“ p. Wzorczykowskiego należy do jednych z 
jego najlepszych kreacji i stwierdza, że artysta ten, je­
żeli chce, może z każdej roli. wydobyć jej piękno na 
wierzch.

Komedja ma zapewnione powodzenie- Fil,—■

Z Cforz. Nar. Str. Pracy.
WNIOSEK NAGŁY- 

posła J- Frąckowiaka i tow, z Narodowo Chrzęść. Kh*bu 
Robotniczego w sprawie noboru rocznika 1901 i 1902. \

W  najbliższym czasie ma być zdecydowany pobór 
rocznika 1901 i 1902 do dwuletniej służby wojskowej. .

W b. zaborze pruskim poważna część rocznika te­
go pełniła już służbę wojskową, bądź to z poboru, bądź 
to dobrowolnie. Czas służby waha się pomiędzy 1 do
18 miesiącami- , , , ,  , .... , ...

Wobec tego, że no w j ' pobór -.takich lodzi n ^ d w u- 
letnią służbę wojskowa oznaczałby dla nich w porówna- 
niu do innych' jeszcze nie .wyćwiczonych pokOTlwdze- 
nie, niżej podpisani wnoszą?

Wysoki Sejm raczy uchwalić: - - ___
Sejm wzywa Rząd. aby przy itottwzw «-ac**»«aS
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Wiadomości bieżące.
Kalendarz: =)V,Środa; ' Bł. 

słońca 7.35, " zachód -j;6.49. 
zachód 3.49. . -  c

Wincentego. Wschód 
Wschód księżyca 12.5.0,

°o°
K alendarzyk foisBiorysany.

8 m a r c a  "1652 r. Poseł upieki Władysław 
Slciński, namówiony przez Janusza Radziwiłła, zrywa 
sejm niedopnszczając przez swój protest do dalszych 
obrad. Od tego czasu zgubny ten zwyczaj zwany 
„Liberum weto" wchodzi w życie, uniemożliwiając 
prawidłowy tok obrad sejmowych i stając sio przez to ’ 
jedną z przyczyn upadku Polski.

' \  \  Sb
TEATR POMORSKI (Strzelnica):
ŚRODA:. „CHATA ZA WSIĄ-'1 — sztuka , ludowa 

w 5 aktach z tańcami i śpiewami przez J. Gałasie- 
wicza z , udziałem całego zespołu dramatycznego
i operetkowego.

<&'
mBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. I - otwarta w dni

powszednie od godz. 5—7. dla dzióci w śrH y  i so­
boty od godz. 4—5.

“ So
MUZEUM otwarte w środy i soboty od godziny 12 do 

2, w niedziele i święta od godz. 11 do 2.
jl  ■ 1 i, '*■' "iii''^5' Sb . *

—** O f ia r a .  Z straż ji otwarcia i poświęcenia 
swojego oddziału w Grudziądzu złożył Bank Mieszczań­
stwa Polskiego na bibłjotekę . i czytelnię T. C. L, 
20,000 mk., za które serdecznie składam “„Bóg zapłać 1“ 

Komitet T. C. L.—ks. Dembek. 
— ** K a sa ©  p o w ie ś c i .  . W dniach najbliższych 

rozpoczniemy w odcinku „Głosu Pomorskiego" d rukow i 
z n a k o m . i t ą  ' o r y g i n a l n ą  p o w i e ś 4. . L i s t o - 
r y c z n ą  z c z a s ó w  S t e f a n a  B a t o r e g o  p. t- 
„ W i e l k i  K r o  1“. Autorką t,ej powieści jost . p. 
A l e k s a n d r a  L e ś n i e w s k a .

Równocześnie z „Wielkim . Królem" drukować bę­
dziemy w ,„Głosie iDomorskim“,,pamiętniki z wojny świa­

towej st. proboszcza garnizonowego w Grudziądzu ks. 
W ł a d y s ł a w a  Ł ę g i  p. t. „Z m y c h  w r a ż e ń  
w o j e n n y c h  (1915— 1919). Są one nadzwyczaj inte­
resujące z tego powodu, że dają wierny obraz nastroju 

.Pomorza w czasie wybuchu wojny światowej. Dla za­
spokojenia ciekawości naszych szau. Czytelników podajemy 
tytuły rozdziałów tych nadzwyczaj zajmujących pamięt­
ników: 1. Mobilizacja. Pod grozą kozacką; 2. W ko­
szarach pruskich. W szpitalu; .3. Kapliczka samocho- 
chodowa. Na froncie Suwałki—Kalwarja; 4. W Kownie, 
we Wilnie, pod Smorgoniami; 5. Pod Verdunem. Pod 
Marną; 6. W niewoli amerykańskiej; 7. W arraji" Hallera. 
W Paryżu. Pod Belfortem; S. Gdy wracali (wiersz).

— ** M assra d a ie ln a  O c h o tn ic k a  S t r a ż  
O g n io w a  przystępuje do utworzenia własnej orkiestry 
dętej, Jak się dowiadujemy organizatorem tej orkiestry 
jest p. Bernard Kaszewski, który w swoim czasie orga­
nizował orkiestrę kościelną i następnie kolejową. Wa­
runki przystąpienia do tej orkiestry znajdują się na od- 
waohu Straży Ogniowej. .Pożądani są muzycy wyuczeni, 
posiadający własne instrumenta muzyczne. Poza tymi 
mogą się zgłaszać również i muzycy nie posiadający 
własnych instrumentów muzycznych.

—.** W iadom ości k o ś c ie ln e .  Począwszy od  
1 marca" odbywa się w kościele garnizonowym ty lko  
jedno nabożeństwo, o godz. 10 tej.

Ks. Łęga, st. kapelan.
— P o ż a r ,  Wczoraj o godz. 8.15 wieczorem, 

zapaliła, się słoma i siano w chlewie p. Penkiego przy 
ul. Trynkowej 15. Natychmiastowa pomoc Ochotniczej 
Straży Ogniowej w kilku minutach zlokalizowała, pożar, 
który wyrządził tylko nieznaczne szkody.

—':,i; Ź f o d s s e j e  n śe  p r ó ż n u ją .  Dnia 4 brn. 
włamano si^. do mieszkania Teofila Wojewódki przy 
placu 23 stycznia i skradziono: dwa ubrania, 3 pary 
spodni i jeden zegarek męski na ogólną wartość 200 000 
marek.

— * *  Chełmno. (W  ręce polskie). W ostatnim  czasie 
przeszły w ręce polskie trzy  większe obok siebie leżące ma­
ją tk i ziemskie w powiecie chełmińskim, Bajerze ( o. Hofman), 
Płutowo (hv. W. Rostworowski) i Napoię. Majętność rycerską 
Napole nabył drogą zam iany rodak nasz p. Aleksander Szuld 
x Kwidzyńskiego ód p. R. Meyer zu Eissen, przewodniczącego 
powiatowego ,,landbundn“. Za dzielną postawę i za otwarte 
się przyznaw anie do narodowości polskiej mimo zupełnie 
niemieckiego otoczenia podczas warm ińskiego plebiscytu, 
żyezymy p. Szulcowi na nowej placówce szczere „Szczęść 
Bole!1-

— ** Gniew (z rozwoju T. O. L.). Ruchliwe kolo miej­
scowe Tow. Czytelni Ludowych otworzyło w dniach ostatnich 
przy swej bibljotece publiczną świetlicę, z której członkowie 
Tow. będą mogli codziennie korzystać. W świetlicy wyło- 
ż0n.; będą' dzienniki pomorskie, wielkopolskie, czasopisma 
fachowe i.^ . p. Szczęść Boże w dalszej pracy tak owocnej 
d ia podniesienia oświaty narodowej.

— ** .Zebranie Sokola. Tow. gimn. Sokół urządza 
w środę dnia 8 m arca o god.\ 7,30 wieczorem w lokalu p. Do- 
minikowskiegn, żebranie zwykłe miesię zne. Na porządku 
oi.rad ważne, sprawy. 0 liczny udział prosi

Czołom! Zarząd.
— Zwi ązek Inwalidów W ojennych K oło 

G rudziądz. W  środę, dnia 8 marca 1922 r., o godz. 
7 wiecz., odbędzie się na sali Bazaru zebranie, na 
które zaprasza się wszystkich inwalidów wdowy i sie­
ro ty  oraz sympatyków.

_ł** p o s n a ń .  ( S t r e j k  w z a k ł a d a c h  d r u ­
k a r s k i c h )  jak donosi nasz k^espondent —  trwa w 
dalszym ciągu. 11 drukarń jednak z 39 poznańskich 
zakładów drukarskich przyjęło warunki zecerów i w 
drukarniach tych podjęto znów pracę.
iiiw i.iiirmwn.-.T,T-.Tn« i. ■■ ■■■ uSininr ' n. i.   ii n    ■ ■

O d p o w ie d z i od  R e d a k c j i.
W D w da — Q r u d n ią d z . O informacje w spra­

wie adresu należy zwrócić się do Komendy Policji 
Państwowej — Oddział informacyjny — w Łodzi,

Drukarnia Pomorska Tow. Akc- Grudziądz. 
Za redakcję: Izydor Sredzki.
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Pierwsza Poznańska Fabryka Biszkoptów i  P ierników
WŁ,  K l I t C Z P W . S K I  P O Z N A #  ^

Dolna W  Udu — — — Telefon l&m5.
keksy, wafle, bomby waflowe, biszkopty i wafle czekoladowe 

===== P. P. hurtownicy i kupcy zechcą oferty żądać, = s s s s s s = s s s s =

( ibgf rrajnóyrezej,‘dosko- i 
tijPÓX^80-"; * 

IhJmkrftadme zbudowano, po cenach 
i— 1_—;— taniej o '

Poszukujemy

LÓfcOMOBIL
oraz

orazod bfihSybh amerykańskich 
niemieckich maszyn, do nabycia w 
każde) 'płośej.bfil';^ t ’
Łaskawe ■ : zainówipnia' : przyjmuje

i. S. Wiłeszszal
Grudziądz, Rządowa 31 I  piętro.
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P ie rw s z a
Pom orska Fabryka  
atramentu tuszu 
laku * gumy i t  d.
5 Tow. z  ogT. por. 
R w i e c i e ,  Wisła Pomorze. 
Tel. 60  i  182. Adr. te l. Optima SwłeeJe

poleca po cenaoh konkurencyjnych:
Atramenty węzełk. rodzaju dop i­
sania i kopjowania, luźno i w o- 
pakowaniu, farbki do stempli, tu ­
sze niezmywalne, płynne gumy 
biurowej ? kleje,>  atramenty lito­
graficzne i liektografłczne, proszki 
do wszełk. rodzaju atramentów, 
masę i płyty hektograficzne oraz 
laki do pieczętowania listów i pa- 
= = = = =  pier do bibułek. = = = = =

jp g r  Dzielnych zastępców  na ko­
rzystnych warunkach poszukujemy
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MASZYN parów.
w sile od 30—100 BP

KOTŁÓW parów
od 40—100 qu pow. ogrzew. 

na ciśnienie 6—10 atm. jako też

miterow M e w .
o n i  u  gaz ss.ący *
Oferty z  cenami uprasza się przesłać do

S. S A M U L S K I i S-ka
fabryka maszyn w Pleszewie.

sy Mamy zspotrzsisewanie
i s ia  w ię k s n ą  3 8 « ś ć

KWUtl WIEELiilSEil
Prosimy o natychmiastowe oferty.

Zgłoszenia nadsyłać „Pomorskie Biu­
ro Ogłoszeń'* Grudziądz Kwidzyńska 31. 

„Dfa\ 8iMP4©wmi**. (60S
Ml b o n iiso -

M i m  w »  - h a n d l o w y
G radE iądK , ulica Toiuńska 26, pośrednictwo 
nieruchomości, karczm, domów w mieście i na 
wsi, hoteli i t. <i. wielki wjbór. — Przyjmuje 
także zastępstwo firm, każdej branży, jak i przed­
mioty wartościowe w komisji Rzete na obsługa

m
1se
%

s
M

Wydaje się dobre ,

m ą  i
ozaz całodzienne utrzyj 
manie za 8000 mk.mie- 
! ięczpie Strzelecka.łuą 
part, na prawo.

Szafę i zło
sprzed.Koperniku5, Ipr.

C z e la d n ik

piekarski
z dłuższą praktyką do­
bry fachowiec postuku­
je zatrudnienia. Zgt. u- 
pr. pod nr. 745 do Ctl. P.

Sekretarka
pisząca na maszynie po- 
trzebaa od 19 kwietnia 
do majątku Kogóźuo 
Zamek pow. Grudziądz. 
Zgłosz. Grudziądz, Gr» 
blowa 3 tel. 198.

ŻĄD AJC IE W SZĘD ZIE

VVTM)RN!A'' HURT0VN i A SPÓŁEK 5P0Żn/CÓW
TOW. AKC. W POZNANIU

ŚW. MARCIN 27.

=

MARCHEW K I R O M

Maszyny ,do pisania

H .
t a ś m y ,  k a l k a  i  t. p. 543

H A L P  E R  81, W a rs z a w a

— w ładunkach wagonowych kupuje —

BOM H m O L O W Y  
J. Stkai F. Raczyński i W. Pawłowski w Toruniu
u i .  Ł a s i e n r s a  2 6  T e l .  2 0 S  i 1 0 2 0

Dobrze prosperująca piekarnia 
i  d e b r z e  p r o s p e r u j ą c y  s k ł a d  

towarów kokmjalnych

Poszukuję małego

s te M c I s n ia to e p
do dzierżawienia od za­
raz lub później. Zgło­
szenia do eksp, GłOsu 
Pomorsk, ood nr. 762.

Senatorska 6, (ró g Miodowej) Tel. 150-69[w Grudziądzu-są od zaraz do sprzedania.
) Oferty uprasza się do Eksp. -Głoau Porn,

KiJku dzielnych

BEDNARZY
j pośzbknię zaraz. 

Browar Kuntersztyn, 
T dw. akc. Grudziądz.

K o b ie ty
do sprzątania biura po­
szukuje od. 1 marcar.b. 
Izbo przem. Handlowa. 

- ul. Lipowa 31.

K w a s z o n ą

kapsle
lign ick ą

bardzo dobrą I a
poleca do dalszej sprze­
daży.

M. Mclcher, Toruń 
Nowy Rynek 20Tel. 501.

Bardzo dobry [754
b u f e t

orzech. 2 mahoń, sza­
fy do rzeczy stół z 
ceratą kanapa, żelazne 
łóżka/m aterac, pościel 
na 2 łóżka, kuchenka 
gazowa na sprzedał. 
Ogrodowa 37, I  prawo.

Wapno
w kawałkach nadeszło. 
Lutobarskl, Toruńsk.15

Kruszynki pTBrodnioa 
Pomorze poszukuią (681

kowala
dobrego fachowca od



kztfrt Mwitszńenia
w U d i: m ie js k ic h .

Sfa niniejszy dział odpowiada 
■według prawa prasow. 

nadsekretarz miejski
tfamazy aatzkowRki w Grudziądzu.

OtiŁGSZ ENIE.
Przez W-ijewództwo WarSżawskiie będzie od  

dnia 3-go do 10-go marca r. b. t̂OO koni.rewin- 
dykov anych z  Niemiec sprzedawane., co się 
reflektantom do wiadomości podaje.

G ru d ziąd z, dnia 3 marca .92? r.
Magistrai-Wydział XV (Poi.)

-rezydent miasta.
(—) W ło d ek  [1694

OGŁOSZEŃ \ IT "!
Przez "Województwo "W - -sławskie będżieod  

dnia 3 do 10 jharei, r. b. 400 koni rewindyko­
wanych z Niemiec sprzedawane, cc się roilek- 
tantom do wiadomości podaje. 5 [661

-Grudziądz, dnia 3 marca 192? r . J '“h
M a g i s t r a t  Wydział XVi (Pol.) 

pj ^ * re z y d  m t m iasta  
' J . Włodek.

|  PCMORZANKA j
S Z dniem 7-go marca rozpOczvna ;
8 K O N C E R T Y * A R T Y S T Y C Z N E  Z

kapela w a r s z a w s k a  pod ba tu tą  kapel- 
’ teza p. BoenrAa.

O.. lięJjjy udziałjiprasz a
tniskza p. BoenrAa. " [665

Ż Ł O B 1 N , gospodarz.

Y rejestrze handlowym dział B. pod nr. 43 
zaotsaao dziś prz; fi*- nie: Landwirtschaftliche 
Grosshat delsgese/lscńa*’ Danzig Towarzystwo 
z  ograniczoną ooręką oddział w  Grudziądzu, iż 
Maksowi Neanwi, Ern ostowi Hoffmannowi, Ar­
turom i Goebel .wi I Brunonowi Naethlerowi z 
Gdańska u u tiotocc prokury i^to, że każdy fdia 
siebie wspólnie z jednym uerownjkiem do za­
stępowania towarzystwa jest upoważniony.

.G ru d ziąd z, dnia 20 lutego 1922 r.
SĄ D  .PO W IA T O W Y ! [630

W rejestrze handlowym dział A, pod nr. 565 
zapisano dzis przy firnnę: Apteka pod złotą 
gwia :dą, Pani Lifiikin Crudziąc i  iż prokur^ 
udzielona p. Macie Laukin iir. Otto fes: przez 
Skreślenie Eirmy ukończona. Firmę skreślono.

G ru d ziąd z, dnia 28 iutego 1922 r.
; SĄ D  P O W I A T O W Y .  [634

W  rejestrze hanulowy-n dział A. npd nr. 60? 
Skreślono dziś firmę Mas: ICrahn Grudziądz. ;

iG tU dziądz, dnia 28 lutego 1922 r, ^
p o w i a t o w y :  . • [333

KONKURS
' zwózkę węglKJ koksu torfu i wsze?kich 
jBnycł materjałót - z dworca J:owarowego do 
irdejskicn . iakładów i to dc Elektrowni Ttyn- 
kowa 6/7, Wodociągowy R-dzyńskaj jako- też do 
j&azowji, Mickiewicza 11/1?, oraz na wywózkę 
i.tużli na oznaczono przez Magistrat miejsca vr 
obrębie miasta, włącznie z  naładowaniem i wv- 
ladóWanier t rozpisuje się  konkurs celem zawar­
t a  kontraktu todlljkwietHia r, b. na dalszy rok. 
< R e a e l i^ c i  zeSlęą oferty najpóźniej /do  16 
marca b. r, dQ gor'z. 12 w 'p o ł. opatrzone na­
pisem ^Kor&i—? na Zwózkę węgla'* złożyć tlo 
Elektrowni Try-kowa 6/7 z podaniem obowią- 
jaijącem co do ilości centnarów dziennej 
jjwózki. /  :.[6S0

G ru d ziąd z, dnia 4 mkrc i 1922 r.
W! i i n i  s zak łady  W odociąuów . 

E lektrow nia i Gazownia.

K onkurs
ua dostawę materjałów kancelaryjnych i  przy- 
borów rysunkowych. Ostemplowane oferty oraz 
k w it ra zdeponowaną w  P , K. K. P. kaucję w 
kwocie lOO.OOO mk. należy składać w Szefostwie 
Intendentury D- O. Ef. VIII w Grudziądzu, po­
kój nr. 71 w  opieczętowanych kopertach z na­
pisem  „Oferta ua dostawę materjałów kance­
laryjnych* do 15 marca 1922 r. gdzie też w  po­
wyższe! ^prawie można się dokładnie poinfor­
mować o rodzaj- i  ilość dostarczyć się mających 
materjałów. Wraz z  ofertami należy składać 
wzory i  próbki, które w  razie nie przyjęcia ołer- 
ty, będą zwrócone wraz z kaucją najdalej do 
dni dziesię-.iu po upływie powyższego terminu, 
Otwercie ofert nastąpi w  powyższym dniu w  
Szefostwie Intendentury D O. K. Y ilŁ  pokój 
lir. 70 o godrinie 12-ej. '■
PorÓ H stw o Okr. ko rpusu  Nr.VIP.

Szefostwo Intendenta:,. 4«

Obwieszczenie.
’iśmy się, zatem nadal firma

•  Ksnrai! HawrocKi ! Edmond Dentsk!
tyli- za przeze mnie _ osobiście zamówienia i do 
wykonania powierzenia, odpowiada.

Grudziądz, dnia 2 marca, 1922 r,
Kowrad daw rocb l ■

MASZYNISTKI
£ p o szu k u je  ssę w a i .

Zgłosz. piśm. lub osob. z  wnio ibiem i ży­
ciorysem do dyrekcji więzienia karnego 

td:oa Kwidzyńska 10—22

e O Ł O S Z E E l l E .
D la  u n ik n ię c ia  n ie p o r o z u m ie ń  p o ­

d a je  s i ę  d o  w ia d o m o ś c i ,  ż e i  
lic y tac ja  byd ła  rozplodtowegó 

■ i trzo d y  ©hlewwej 
©dfoądzie się  S m arc a  

l i c y t a c j a  kossi 9 .  m aslg ji 
v r G r a d z ią t iz i '  n a  d z ie d z iń c u  r z e ź n i  
m i e j s k i e j  g f  . t

w o rs k a - lz fo a  R o l n i c z a .

Prztóierżawlenie plotaM.
W  czwartak, dnia IG marca, o g$lz, 12-ej 

j |  południe, w plobanji, wydzierżawioną zosta­
nie ad 1 .  5 II. 1922 na lat 12-tutajsza plebanks, 
około % A A  mórg- pszennej ziemi. Warunki dzier­
żawy i licy tacji, przejrzeć można pkżęltetn >v 
plebanji. Kaucji icytacyjnej złożyć trzeba 25 
tysięcy m atek. — N a .  ctacji W ydrznc pociąg 
sta je o *Ą10, a wychodzi z Grudziądza 6 7 rano.

Szypwałd, powiat Griidz, w lutym 1922-
Za ZjuRld Kościelny 

K s. 'F e lsb  i, proboszcz.

H a s ta  lidzy jj Jpotfiat | r i i p | | l i ) s
• p o s z u k u je

b u r t n  i  s t r z a
POBORY: pragmatyka państwowa 8 ki. 

dodatek drożyżnihfcy 4 ki. "Wolne nreszkanie 
światło, woda.

yt&ż{ z życiorysem i świadec- 
4waaii.,rprżyja]iijc do 15-go marca. r. b.

M i e j s k i e j
Ks. Aóańkovóski.

Ostrzeżenie.
W  nccy z  27 na 28 lutego skradziono 
z koszar Kaźm ierza JagiellończYka

1. motor elektryczny
systemu A. E. G. 440 wolt 1320 obrotów 

. BŚKF" Przed zakupem Aegoż motoru 
Ostrzega m.

•^a  odnalezieni© motoru lub odkrycie 
sjjeawcy daje osobne wynagrodzenie

K iercw ^ik' R e j. Issś. i Sa^s.

la splelal:
urządzenie

s k ł a d u
kofilekcji Emskiej

w dobrym wykonaniu, używane, 
lecz w bardzo dobrym stanie w  
całości, ewentualnie częściowo.

Bliższych informacji udzieli 
ustnie lub piśmiennie Biuro Ad­
ministracji domu (Poznańskiego 
Banku Ziemian) wPoznoi^u, Pod­
górna nr. 10, tylny dom U ptr.

I g g a  ■ M & G & z r m  

IC Ą S Ę  O G 11IO T R  W A Ł I |
Cafft, Lipowa 34.s g s i r s e d s n ł i .

Pilsh-AcepiśslK t-wo ihoinwe

„ P a la t in e “
Cłalcago* Gdafaik, W arszawa, 

VHedeA, Moskwa, Wilno, Równe, 
L 6 d Z ,  S t o f p W i  Ł u c k

uruckamia swój oddział na Wielkopolską 
i Pomorze z siedzibą

h Bydgoszczy przst tif. Gdańskiej 38.
Generalną prokurą T-wa na 

Wielkopolską i Pomorze 
posiada p. Stanisław Ustynowcz.

Sikorski i Bieliński
GRUDZIĄDZ

u l i c a  I j z s e i e g o  M ą i a  n r .  7 . X p i ę t r o

Pomimo nieustannej zwyżki cen fabrycznych Kpfee- 
dajemy nasze towary po stosunkowo niskich cenach

ubraniowe sukna koszulowe
spodniow e szewioty 'nlety 

cajgi bluzkowe pościelowe
oodszewki fartuchowe surówkę

•lUi H5II fliie aiEEMiMii taili lilii 81

®££3

m ń  DYSK̂ IOWEiiO
=======' v. emisji ś ą .golowe.

Sztuki wydajem y za przedłożeniem naszych not ugo­
dowych w lokaHi naszym przy ul. Dworcowej nr. 96, 

od godz. 9 — 1 przed poł. i Sk-1  po poł.

O ile sztuki- do dn. 30 kwietnia 1922.nie zostaną odebrane,' 
Doliczymy sobie za koszfa przechowania od każdej Opcji 

mir. 20,—  i to za każdy rozpoczęty nńesiąc.

BANK DYSKONTOWY SP. AKC.
S y d ę o s z c j.

m i
BosEnkujo się 

d z ie ln e g o  i  do^^ ie d c z o n e g o

MAJ ST RM
budowy maszyn, możliwie; tókźe obeznanego 
z urządzeniem .bygnalizaeji na' kolejaeh.

Beflcktanci, którzy mogą wykazać dybrę w y­
szkolenie i posiadają dłuższą praktykę jako  
samodzielni majstrowie  ̂ w iększych fabrykach, 
zechcą- nadesłać s itze g o łu .e  oferty w języku 
pdskim  i niemieckiią % podaniem wymaganego 
wynagrodzenia z dołączeniem fotografji.

Bezpłatne mieszkaniu służbowe w -iz  z g run ­
tem  ns ogród daje się do dyspozycji.

Fabryra senatów tfla jetonph 
C  F iebrąn d  i Ska., T. z o.p.

B y d g o s z c ^ - O ^ o l e .

lilie! Torf drzewo
w wagonowych hulankach, i detalicznie z dostawą 
do domU, a takźfe

z d r o w ą  :  A c z k «
najtaniej sprzedaje

G r^lziąśizka Spółka P rz e  upogęwa 
i Dom IlantfloW)’
B r p - c s a  R o s r ^ s c ^  614 

Tel, 81. G r u d z ią d z . Ttynkowa, 3. Teł. 81.

Od 1 lub 15 marca 
uttednife kawaler:, po­
szukuje

p o k o j s s j .
Łaskawe o t  do „Głosu * 
pod nr. 727.  -

B i e l i  i i i
z ea'.W -! ulizymaniom 
do wy z jęcia.
.- Mićkievfiozt, 4 J. p

Dla apfekarza młod­
szego 'poszukuję
umefof."'- poko ju
esv. z pensją V,(F zaraz. 
A p te k a  pod L w esii,

GradKiąg/.

UsWl»l.*pókój
do wynajęci., 

ulica Nadgórna 69, I I 1.

80— 2 0  w a g & r t ó w

E Ł A F T
kupi

G irudzią id lzka  F ^ h r y to *  C h le b a .
Zwraca my w a g ę  panom H u r to w n ik o m  la m p  
iż są do nabycia w  większej ilości i rożnych 

numerów

knoty do lamp naftowych
po cenach bardzo niskich.

K u r t  P o m o r a l i l
G-fcî a-IZł uh. 4’oruńska ar.,S.

Zupełnie nowa

LITE WIC A
na sprzedak za 4000 mk. 
Mickiewicza -5, I I I  ptr. 

u p. Lange.
Ł6±ko że lazne  
dla dziecka, wi­
sząca duża lam ­
pa na apfizedaźi.:
Koszarowa 11 paitar.

I  ■ ' ią d z e s - '-Y
skfado'i.e

stosowne do interesu ga­
lanteryjnego i bławat- 
nego, lub księgarskiego 
także i dają p ie c e  że­
la z ae na sprzedaż. Bliż­
szych -zczegółów udzie­
li Księgarnia J. Bułka 
w  B* odniey

Zgubiono
na ńj^Wskoi łłegtift Ra. 
busiewdezn. p.ę
o Jiwtot takowy h na ul. 
Li gową nr. 8 ,  2 piętro.

W o ;-nd/.o ze Iskier* 
5nV,vfi-. do Gradziądza 
LŁ>*-ł.s M ó»J 1 dowód oso­
bisty > książkę 'łOlskoi 
wą ii-ćwnut; M ieesy s*  
ia w .i
wyśląjyioue przez PKO. 
Częstochowa. ZtfsHezio- 
ne proszę zwrócić Gi-u- 
dziądz, Pb 23 styc/.aial6

K O W A L
z wląsaonot nzrż^dziatuf 
potrzebny od I-go kwia- 
toift do majątku Rei- 
gćżuti S a m e k  per

G ium s#z. 172S

Krawcowa
cia palta, kostj *my su* 
knie. Koszarowa S0 I p. 
lewa oficyna w poda. 

Kraśnicką.
!

Dla poszukujących knp* 
na posiadłości, man? 
wszelkiego rodzaju ma* 
j-tkS  ‘siem skit: fabry­
ki,kam iei., w ile,pr-*a- 
siębiorstwa. Polsko  
Amerykański ponr 
Komisowo Handlowy 
Grodz. Koszarowa 16 Ip. 

S. O ła ż e w s h . [301

Do mego składu ko- 
lonjalnego i żelaza po­
szukuje od zaraz lub 
pężniej

n t t w U b a
Eran, Sżgil^t Łasin.

_ K J W A F I B K ,
lepszy rz^mjećhutc 3S 
lat, średniego -wzrostu, 
mitąj powierzchowności, 
posiadający 150(XWti..-« 
iątku poszukuje panny 
iuh wdowy posladajbc 
cei jakąbą< z posiadłoś? 
celem późD«iii zego

OŻENKU.,
Zgl. pod nr. 7 4 ‘? da 

Głosu Pomorskięgo.


